
Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r  a j  o w e g o

104. posiedzenia I. sesyi IX. peryodu

z dnia 5. listopada 1910.

T R E Ś Ć .

Spis petycyi.
Głosy pp. Myroniuka-Zajaczuka i Win- 

niczuka na poparcie poszczególnych petycyi
W niosek nagły p. Witosa, Bojki i tow. 

W sprawie zapomogi dla gmin zarazą do­
tkniętych.

W niosek nagły p. Czartoryskiego i tow. 
0 pomoc dla pogorzelców gm iny Leża-
chowa.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Cie- 
kicha i tow. w sprawie budowy szkoły w  P ła­
tn e j  powiat Grybów.

Interpelacya do c. k. Rządu p. Sodo- 
taory i tow. w  sprawie bezprawnego podnie­
cen ia  stanu wody na Strypie przez Moritza 
Sommersteina, w łaściciela dóbr w  Burkanowie, 
Powiat Podhajce.

Protest posłów klubu rusko-ukraińskie-

go przeciw protokołowi z 103 posiedzenia  
z dnia 3 listopada 1910.

Protest posłów kłllbu rusko-narodnej 
>rganizacyi przeciw protokołowi z 103. posie­

dzenia z dnia 3. listopada L910.
Oznajmienie Marszałka krajowego w  spra­

wie wniesionych protestów.
W niosek p Pinińskiego w sprawie

wpływających petycyi do komisyi budżetowej 
odnoszących się do budżetu na rok 1911.

Uchwalenie tego wniosku.
W niosek p. Lewickiego w  sprawie zam­

knięcia trwającego posiedzenia dla porozu­
mienia się w sprawie reformy wyborczej. 
Głosy pp. Lewickiego, Dudykiewicza, Korola, 
Głąbińskiego i Senyka.

Uchwalenie wniosku.
Porządek dzienny.
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(Początek posiedzenia o godzinie 10 minut 35 przed południem).

Przewodniczący: J. E. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni.
Ze strony c. k. R ządu: J. E. c. k. Namiestnik Dr. Michał Bobrzyński i Radca 

Dworu Stanisław Grodzicki.
Sekretarze: Mieczysław Urbański, Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan Wasung, Za- 

charyasz Skwarko.
Obecnych posłów: 129.
Marszałek. Sejm w komplecie, posiedzenie otwieram. Protokół z 102. posiedze­

nia uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, pro­
tokół z 103. posiedzenia jest złożony w biurze sejmowem do przejrzenia.

Proszę p. sekretarza o odczytanie petycyj.
Sekretarz p. Urbański (czyia)

5724. L. s. 7805. Pryw. semin. naucz, żeńskie Rzeszów przez posła Jabłońskiego 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

5725. L. s. 7806. Gm. Jasionów polny przez posła Kiweluka o subwencyę na budowę 
szkoły. — do kom. szkolnej.

5726. L. s. 7807. Gm. Rudniki przez posła Senyka o zwolnienie od prestacyi szkolnej. 
— do kom. szkolnej.

5727. L. s. 7808. Gm. m. Wadowice przez posła Maissa w sprawie powiększenia 
dworca kolejowego. — do kom. kolejowej

5728. L. s. 7809, owiato michajłowskij Instytut Kołomyja przez posła Myroniuka-Za- 
jaczuka o subwencyę na bursę — do kom. budżet.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Myroniuk-Zajaczuk. Udzielam 

mu głosu.
P. Myroniuk-Zajaczuk.
Wysoka Pałato!
Odnym z wospytannych zawedenij 

dla bidnoj uczaszczoj sia mołodiży w kra­
ju jest bursa Archistratyha Mychajła w Ko­
łomyi, zasnowana w 1861 roci, a w 1866 
roci prawytelstwo dało jeji ustawu.

Wid 1866 do 1910 roku bursa taja 
dała pryjut i połne soderżanie 1120 wos- 
pytannykom, z kotrych wełykie bolsziństwo 
skińczyło seredni szkoły, a mnoho iz nych 
nachodiat sia na wydnych stanowyskach 
u kraju.

Ałe ne łehko prychodyt sia tomu 
zawedeniu mołodiź ispytowaty, bo naród 
bidnyj a do dweri toj instytucji tołocze 
sia mnożeństwo rodycziw, kotri chotiłyby 
daty ditiam swoim świtło nauky, a ne wy- 
starczaje ich na toje.

W sim roci buło w toj instytucji 62 
wospytannykiw, na soderżanie kotrych, 
krim domu, w kotrim żywut, ne ma u nas 
żadnych szedstw i fondiw.

Z mołodiży, pomiszczenoj w naszoj 
instytucji sut sami syroty i dity bidny^h 
selan i miszczan.

Uderżanie ich w r. szkilnim 1910. 
wynosyt 4911 koron 22 heleriw, a nedo- 
boriw je 1260 kor.

Bursa wnesła takoż petycju w my- 
nuwszym roci, kotru ja mał czest’ tut pred- 
łoźyty, ałe buła spiznena tak, szczo ne

BncoKa IlajiaTO !
O a h h m  3  B ocnnT aiiH H X  aaB eflC H in  ajih  

ÓiflHOH y ija m O H  CH MOJIO^ełKH B K p a io  
6CTb ó y p c a  A p x n c r a T H r a  M n x a i 'j ia  b Ko- 
jiomhi, 3 a cH 0 B aH a  b 1861 p o u i ,  a  b 1866 
p o r u  npaB H TejibC TB O  A a.no  gi y c r a B y .

Blzi; 1866  a o  1910  p o n y  ó y p c a  T an  
Aajia npm oT  i nojm e coAeprKaHG 1120  boc-
nHT3HHHKOM, B KOTpHX BejIHKe ÓOJIbUieHb-
c tb o  CKiHUHJio cepeAHi hikojim, a M H oro
i3  HHX H aXOA HTb CH H a BHAHHX CT3HOBH- 
C K a x  b Kpaio.

A-rae He jierKO npHXOAHTb ch TOMy 
3aBeAeHio MOJiOA.i>K icnmyBaTH, 6o HapoA 
6 iAHHił a a o  ABepen to h  iHCTHTyTyum  
TOJione ch MHOJKecTBo poAiniB, KOTpi xo- 
T1JIHÓH A 3TH AiTHM CBOIM CbBĆTAO HayKH, a 
He BHCTapnaG Yx Ha to g .

B C1M p o u i  ÓyjIO B TOH iHCTHTyUHl 
62  BO C nH TaH H H K iB , Ha COAep>KaHG KOTpHX, 
K piM  AOMy, B K O TpiM  JK H B yTb, H eM a y  Hac 
JK3AHHX CpeA CTB i cj)OHAiB.

3 mojioai>kh noM im eH O ił b Haiuofi 
iHCTHTyuHi cyTb caM i cnpOTH i aith ó iA -  
HHX CeJIHH i MiuiaH.

yA epx<aH G  ix  b p o u i  m n ijib H iM  1910 
BHHOCHTb 4911  KOpOH 22  TejIGpiB, & HCAO- 
ÓOpiB G 1260  KOp.

Bypca BHecJia Tai<o>K neTHUHio b mh- 
HyBmiM p o u i ,  KOTpy h MaB necT T y T  npeA- 
jio jkh th , ajie óyjia  cn i3Hena Tan, m o  He
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buła połahodżenia w komisji budżetowoj 
3 pijszla do Wydiłu krajewoho. Na żal 
w Wydili krajewim ne znajszła mistcia 
dla swojij pidderżky!

Czuwjem tut iz słiw neodnoho pred- 
stawytela wsich partij, szczo najważnijszym 
i najperszyin jest toje, szczo daje narodo­
wy, prozrinie, t. j. świtło dla żyzni bu- 
duczoj.

Na żal, szczo do toj instytucji' w Ko­
łomyi stało sia inaksze.

Wsi druhiji bursy traktujet sia po 
wozmożnosty i prychodyt sia im z pomo- 
czeju, chotiaj z newełykymy sumamy, sa­
ma ta instytucja ne oderżała nycz !

Z jakych pryczyn: czy ne stało fon- 
diw, czy ne choczemo d a ty  pomoczy, — 
ne znaty, dosyt, szczo własty wyższiji 
w Wydili krajewim połahodyły petycju 
bezuspiszno.

Teper taja bursa widnosyt sia po- 
wtorno z swojeju petycju do Wys. Sojma 
i prosyt mene, szczob ja pidderżuwał jeju 
w Wys. Pałati, aby wysłuchała toj krywdy, 
jaku ponesła zi storony Wydiłu krajewoho.

Bursa, ne majucza żadnych sredstw 
ani fondiw, musyt puskaty sia po sełach

ó y j ia  n o jia ro /n K C H a  b  K O M icni b y ju K eT O B o n , a  
n im j i a  a o  B n X m y  K p a e B o ro .  H a  w a n b  
b  B h a M  K paeB iM  He 3 H a f im jia  M icn n  
c b o g h  n u m e p łK K H .

MyBGM TyT i3  CAiB H e o A H o ro  n p e A -  
CTaBHTejiH b c !x  n a p r a n ,  m o  H aiłB ajK H iH iunM  
i H a iłn e p m H M  g c t ł  t o g ,  m o  AaG HapoAO BH 
n p 0 3 p iH G  T. G. CbBiTJIO AJIH >KH3HH 6 y -  
AyHOH.

Ha >Kajib, mo ao Toii iHCTHTyimi 
b Kojiomhi CTajio ch HHaKine.

B c i A p y r ii  ó y p cn  TpaK TyG Tb c h  n o  
B03M0JKH0CTH i npHXOAHTb CH IM 3 nOMO- 
u e io ,  x o t h h  3 HeBejiHKHMH cyM aM H, caM a 
T a  iHCTHTyuHH He O A e p m a jia  h h h .

3  HKHX npHMHH : MH He CTariO (j)OH- 
A iB , HH He XOHeMO A 3 T H  nO M OH H, —  He 
3 H3 T H , A O C H Tb  IU.0 BJI3 CTH B H C m ii B B h -  
a M  KpaGBiM  nojiaroAHJiH neTHum o 6 e3y -  
c n iu iH O .

T e n e p  T an  6 y p c a  BiAHOCHTb ch  n o -  
BTOpHO 3 CBOGK) neTHUHGK) AO B h C. COHM a 
i n p o c H T b  M eHe, m o 6  h n iA A ep n ry B aB  gT 
b  B h c . n a j i a T i ,  aÓH B n c /iy x a .n a  t o h  K pH - 
b a h , HKy n o H e c J ia  3 i c t o p o h h  BHA’m y  n p a -  
GBOTO.

B y p c a  He M aro n a  x<aAHHX cpeACTB 
aH i 4>OHAiB, M ycHTb n y c n a T H  ch  no c e j i a x  

i p o  k r a j c a r a c h  z b y r a t y ,  s z c z o b y  s a m u  s e b e  i n o  K p a n u a p a x  3 Ó H p a™ , iu o ó h  c aM y  ceóe
dalsze do proświty prowadyty.

Jesły my sia o te starajemo i radymo
Aajibme ao npocbBiTH npoBaAHTH.

Gcjih mh ch o Te CTapaGMO i paAHMO
i dajemo miliony, najbilszu czaśt’ z bu- i abgmo MijiiOHH, Hafióbibiny nacTb 3 6y- 
dżetu krajewoho na szkoły, to dumaju, A>t<eTy KpaGBoro Ha iukojih, to AyMaio, 
szczo Wys. Pałata ne bude tak neprychyl- mo Bhc. najiaTa He óyAe Tan HenpHXHJibHa, 
na, aby ne wysłuchały tych kilkoch słiw aón He BHCJiyxajia thx KijibKOx cniB i He 
i ne pryznaty odnorazowoj pidderżky dla npH3Hajia OAnopa30Bofl niAAep>KKH ajih
tych 62 uczennykiw, małych, dribnych di- thx 62 yneHHrciB, MajiHx ApiÓHHX AiTen
tej selan i miszczan, aby im dopomoczy (cejiHH i MimAH, aón im AonoMo™ ao npo- 
do proświty i do osiahnenia łuczszoj bu- cbBira i ao ocnrHeHH Aynnioft óyAy- 
ducznosty. mhocth.

Na tim kińczu — a pid zhladom for- Ha TiM Kimry — a niA 3tjihaom (})op-
malnym proszu o widosłanie petycji do wajibHHM npomy o BiAOCJiaHG neTHimi ao
komisyi budżetowoj. KOMicHi 6yA>KCTOBoi.

Na słuczaj, kołyb w komisji budże- Ha cnynarł, kojihó b KOMicHi 6yA>ne-
towoj obrady buły wże zamkneni, proszu toboh oópaAH óyjiH BA<e 33MKHeHi, npomy 
o widosłanie do Wydiłu krajewoho, i pro- o BiAOCAaHG ao BnAmy KpaGBoro i npomy 
szu aby sia toj u sprawoju zaniał. 'aón ch toio cnpaBoio 3aHHJi.

Sekretarz p. Urbański (czyta)-.
5729. L. s. 7810. Komitet ratunkowy w Narolu przez posła Jampolskiego o zasiłek 

z powodu pożaru — do kom. budżet.
5730. L. s. 7811. Tow. „Gwiazda" Stary Sambor, przez p. Lewakowskiego o subwen- 

cyę — do kom. budżet.
5731. L. s. 7812. Wydział pow. St. Sambor przez p. Lewakowskiego w sprawie bo- 

nifikacyi za ubytek w dochodach po wygaśnięciu prawa propinacyi — do kom. 
budżetowej.

5732. L. s. 7813. Wydz. pow St. Sambor przez p. Lewakowskiego w sprawie zmiany 
ustawy drogowej — do kom. drogowej.

5733. L. s. 7814. Wydz. pow. Stary Sambor, przez posła Lewakowskiego w sprawie 
budowy dróg wodnych. — do kom. wodnej.
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5734. L. s. 7815. Wydz. pow. w Zaleszczykach, p. p. T. Cieńskiego, w sprawie bu­
dowy dróg wodnych —" do kom. wodnej.

5735. L. s. 7816. Nauczycielstwo miasta Drohobycza, p. p. Halbana, o ustanowienie 
podwójnego etatu stałych nauczycieli przy szkole męskiej — do kom. szkolnej.

5736. L. s. 7817. Gm. Nosowce, p. p. Skarbka, o zasiłek na zakupno paszy z powo­
du gradobicia — do kom. budżet.

5737. L. s. 7818. Felicya Machalska, wdowa po naucz., Sokal, p. p. Żardeckiego, 
o zapomogę — do kom. szkolnej.

5738. L. s 7819. Karol Jaworski, majster szewski, Lwów, p. p. Żardeckiego, o zapo­
mogę — do kom. budżet.

5739. L. s. 7820. Tow. Kolanii leczniczych dla izr. dziatwy szkolnej, Kraków, p. p. 
Żardeckiego o subwencyę — do kom. budżet.

5740. L. s. 7821.* Ewa Fedyna, wdowa po dróżniku w Chołojowcu, p. p. Żardeckiego, 
o zapomogę — do kom. budżet.

5741. L. s. 7822. Związek stowarzyszeń przemysłowych, Lwów, p. p. Żardeckiego, 
w sprawie przyspieszenia budowy dróg wodnych — do kom. wodnej.

5742. L. Sr 7824. Filia lwowsk. Tow. gimn. „Soków“, Stanisławów, p. p. Winniczu- 
ka, o subwencyę — do kom. budżet.
Marszałek. Do tej petycyi zażądał głosu p. Winniczuk. Udzielam mu głosu.
P. Winniczuk. Wysokyj Sojme!
Filia Tow. Sokił w Stanisławowi wne- 

sła petycyju do Wys. Sojmu, szczoby buw 
łaskaw pryznaty jeji subwencyju na budo­
wli domu dla sokilni w Stanisławowi i Taja 
filia potrebuje sokilni, poneże ne ma de 
urjadyty kursy dla towarystw pożarnych, 
a poneże pomeszkania w Stanisławowi sut’ 
duże dorohi, filia namirjaje zbudowaty wła- 
snyj dim.

A szczo koszta budowy budut wyno- 
syty ponad 60.000 koron, towarystwo sa­
me ne w syli zbudowaty i dlatoho wnesło 
petycyju o subwencyju na budowu so­
kilni.

Ja tuju petycyju najhorjaczijsze po

B hcokhh  CoflMe!
Oijii'H Tob. „CoKiji“ b CraHHCJiaBOBi 

BHecjia neTHunio ao Buc. CoiiMy, moón 
6yB jiacnaB npn3H a™  ci' cyÓBeHiimo Ha 6y- 
AOBy AOMy RUft COKijlbHl B CTaHHCJiaBOBi. 
Ta (j)ijii'H noTpeóye coKiyibHi, noHeme He 
Ma Ae ypHAHTH nypcH ajih TOBapHCTB no- 
>KapHHx, a noHewie noMeuiKaHH b C t3hh- 
CJiaBOBi cyTb Ayn<e Aopori, (Jhjhh HaMipae 
3ÓVAOBaTH BJiaCHHH AJM.

A m.o KoniTa óyAOBH óy^yrb bhho- 
CHTH nOHaA 60.000 KOpOH, TOBapHCTBO ca- 
Me He b CHJii 3ÓyAOBa™ i ajihtoto bhccjio 
neTHunio o cyÓBeHHHio Ha óyAOBy co-
KijlbHl.

H Ty neTHunio HanropHHiHine nonn-
peraju, a pid zhladom formalnym proszu I paro, a niA 3r;iHA0M (jiopMajibHHM npomy 
o widosłanie jeji do kowisyji budżetowoji. i o BiAOCJiaHG ci ao KOMicni' óyAweTOBoi.

Marszałek. Proszę o odczytanie dalszych petycyj.
Sekretarz p. Urbański {czyta):

5743. L. s. 7825.-Zofia Nowak-Budzińska, Lwów, p. p. Stapińskiego, o zasiłek na stu-
dya śpiewu — do kom. budżet.
Marszałek. Proszę o odczytanie zgłoszonych wniosków nagłych i interpelacyj.
Sekretarz p. Urbański {czyta):
Wniosek nagły p. Witosa, Bojki i tow. w sprawie zapomogi dla gmin zarazą 

dotkniętych.
Wniosek nagły p. Czartoryskiego i tow. o pomoc dla pogorzelców gminy Leża- 

chywa.
Interpelacya do c. k. Rządu p. Cielucha i tow. w sprawie budowy szkoły w Pła- 

wnej, powiat Grybów.
Sekretarz p. Skwarko {czyta):
Interpelacyja do c. k. Prawytelstwa p.

Sodomory i tow. w sprawi bezprawnoho 
pidnesenia stanu wody na Strypi Moricom 
Zomersztajnom, włastytełem dibr w Burka- 
nowi, powit Pidhajci.

Marszałek. Z wnioskami nagłymi postąpię regulaminowo 
odstąpię komisarzowi rządowemu.

Proszę p. sekretarza o odczytanie wniesionych protestów.

iHTepncjiuuHH ao u. k. PIpaBHTezibCTBa 
n. Coaomoph i tob. b cnpaBi 6e3npaBHoro 
niAHeceHH craHy boah Ha CTpnni MopinoM 
CoMepuiTaHHOM, BJiacTHTejieM Aióp b Byp- 
KanoBi, noBiT niAraiłui.

- interpelacyc zaś



104. Posiedzenie z dnia 5. listopada 1910. 5799

Sekretarz p. Skwarko {czyta):
Lwiw, dnia 4. padołysta 1910.

Do

Jeho Ekscelencyi Stanisława hr. Badenioho 
Marszałka krajewoho

u Lwowi.

Pidpysani posty sojmu krajewoho, ko- 
roliwstwa Hałyczyny i Wołodymyryi z we- 
tykim kniażestwom Krakiwskim wnosiat 
otsym pomysły §. 76. regulaminu sojmo- 
woho

Protest
proty nezhidnoho z regulaminom postupo- 
wania, szczo zajszło dnia 3. padołysta 
:910 r. na 103 zasidaniu I. sesyi IX. pe- 

rioda Sojmu Hałyckoho.

Z osibna:
W sprawozdaniu stenograficznim se- 

ho zasidania Sojmu hałyckoho stwerdżeno, 
szczo począwszy wid 4. toczky porjadku 
dnewnoho w czasi narad buw hałas, kryky, 
swysty, bytie pułtamy i pr.

Pidpysani konstatujut’, szczo w czasi 
mnymych narad na sim zasidaniu począw­
szy wid 4. toczky buw takyj hałas, kryky, 
swysty, szczo ne buło czuty ani sprawo- 
zdawciw, ani besidnykiw, ani marszałka.

Dokazano seho, szczo poodynoki be- 
sidnyky domahały sia wid Marszałka umo- 
żływłenia im promowlaty.

Stenografy ne zo swoich miść ałe ko­
ło samych besidnykiw z ust ich — spysu- 
wały de szczo z besid, z debilsza ne spy- 
suwały zowsiin, bo zadla zezwyczajnoho 
hamoru, chocza stojały pry besidnykach, 
ne buły w możnosty czuty besidy; jak to 
mało misce pry besidach posłiw Dudyky- 
wycza, Senyka, Kost’a Łewyckoho.

W wydu toho widniała buła posłani 
niożnist’ braty uczast’ w naradach, bo ne 
było czuty ani sprawozdawciw, tak szczo 
'lichto ne znaw jaka toczka porjadku dne­
wnoho je predmetom dyskusji i łysze 
z nazwyska sprawozdawcia mih dohaduwa- 
ty sia, — szczo jest predmetom mnymych 
obrad — ani promow besidnykiw, ani słiw 
Marszałka, ani nawit’ własnych słiw ne bu­
ło czuty.

Prawdopodibno ne czuw i Marszałok 
Posłiw, czoho dokazuje fakt, szczo zholo- 
szujuczych sia do hołosu posliw o. Scny- 
ba i dra Łewyckoho, zapysaw mylno a imen- 
np, perszoho z nych jako besidnyka „pro“ 
Pidczas koły win zhołosyw sia jako bcsi-

JlBiB, a h h  4. n a A O J iH C T a  1910. 

A o

Gro EKcneji6HUHi' CTaHnoiaBa rp. BaAeHbo- 
ro, MapmaAKa KpaGBoro

y JlbBOBi.

niAnHcam nocAH CoftMy rajinunoro 
KopojiiBCTBa ŁajiHHHHn i B o j i o a h m h p h i ' 3 Be- 
AHKHM KHH3IBCTBOM KpaKiBCKHM BHOCHTb 
o t c h m  no m h c a h  § .  76. peryAHMmy c o h m o -  

Boro

n p O T C C T

n p o ™  He3rmHoro 3 peryjiHMiHOM nocryno- 
BaHH, mo 3aflmjio aha 3. naAOAHcra 1910 
p. Ha 103 3acT;j,amo I cecHi IX. nepioAa 

CoftMy raiiHUKoro.

3 ’ ociÓHa:
B  c n p a B 0 3 n a m o  C T en o rp a c jm n iM  c e r o  

3 a c if la H H  CoiiMy r a A H i j K O r o  craeA >K eH O , mo 
n o u a B L u n  BiA 4 t o h k h  no p A A K y  a h c b h o t o  

b  n a c i  H ap aA  OyB r a j ia c ,  k p h k h .  c b h c t h ,  

ó h t g  nyjibTaMH i np.
I liAnncani K O H C T a T y iO T b ,  mo b  naci 

m h h m h x  n a p a A  H a  c i'M  3 a c i 'A a H io  n o u a B iu H  

B iA  4 T O H K H  O y B  T a K H i i  r a A a C ,  K p H K H ,  C B H ­

CTH, mo H e  ó y j i o  u y T H  arn c n p a B 0 3 A a B m 'B  

am O e c iA H H K iB  a m  M a p m a A K a .

JloKa30M cero, mo nooAHHOKi Oeci-
A h h k h  AOMaraAH c h  BiA MapmaAKa yMO- 
IKAHBAeHH IM npOMOBAHTH.

C T e H o rp a c j iH  H e  3 'i c b o i x  M ic u b ,  a A e  

k o a o  C3 m h x  O e d A U H K iB  3  y c T  i’x  c n n c y B a -  

a h  A e  m o  3  6 e c i 'A ,  3  A e ó iA b i u a  H e  c n n c y -  

B3AH 30BC1M, ÓO  3 3 A A H  U e 3 B H M a H H O rO  T a -  

MOpy, x o u a  c t o h a h  npn 0 e c iA H H K a x ,  He 
Ó y A H  B MOIKHOCTH UyTH OeClAH, H K  TO Ma- 
a o  M ic u e  npn 6 e c iA a x  n o c A iB  Ł ł y A H K H B H -  

u a ,  C e H H K a ,  K o c r a  J le B H U K o r o .

B  B H A y  t o t o  B iA H H T a  O y j ia  n o c A a M  

M O łK H ic r b  O p a r a  y n a c T b  b  H a p a A a x ,  6 0  H e  

0yAO wyra a n i  c n p a B 0 3 A a B m 'B ,  T a K  m o  m-
XTO HC 3 H 3 B, 51K3 TOHK3 nOpHAKy AHCBHO- 
ro g  n p e A M C T O M  A H C K y c m  i A H in e  3  H a -  

3 B H C K a  c n p a B 0 3 A a n im  M i r  A O B iA a r a  c h ,  mo 
G CTb n p e A M e T O M  m h h m h x  oOpaA, am n p o -  

m o b  O c c iA H H K iB  am c a  hi M a p m a A K a ,  a m  

n a B i r a  b a 3 c h h x  crn iB  H e  0yAO ii y r a .

IIpaBAOiiOAiOno ne uyB i MapmaKOK 
HOCAiB, M o r o  AOK33yG (JiaKT, m.0 3TOAOUiy- 
i o u h x  ca a o  roAOcy r io c A iB  O .  CenHKaiAp. 
JlcmiuKoro 3amicaB MHAbiio a iMeinio nep- 
moro 3 i i h x  5I k o  OeciAHHKa „pro“, niAuac
K O A H  B i l l  3 T O A O C H B  C5I 51 K O  O C C IA H H K  „ C O ll-
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dnyk „contra" a druhoho zapysaw jako | 
besidnyka do „meritum", pideżas koły win ' 
zhołosyw sia do hołosu w sprawi for­
malni]'. i

Hołosowanie widbuwało sia takoż 
w superecz z postanowamy regulaminu, bo 
posły hołosuwały na znak danyj spraw o-, 
zdawceju abo sekretarem Sojmu i to ne | 
z miść swoich, a zibrani około trybuny i 
sprawzdawcia.

Protyw takomu wedeniu narad prote-  ̂
stuwaw kilkokratno posoł Łewyckyj.

A pozajak piśla postanow §. 39. i na- 
stupajuczych regulaminu Sojmowoho roz­
prawy sojmowi musiat’ buty ustni i dostu- 
pni, prote ne ulahaje najmenszymu sumni- 
wowy, szczo wsi mnymo postanowieni 
uchwały wid 4-toji do 13-toji toczky por- 
jadku dnewnoho 103 zasidania sojmowoho 
z 3. padołysta 1910 sut’ neważni — na 
szco zakładajemo sej protost ta wnosymo 
na widczytanie jeho na najbłyzszim zasi- 
daniu sojmu i dołuczenie jeho do proto­
kołu narad.
Dr. Kost’ Łewyckyj, Dr. Iwan Makuch, Dr. 
Petruszewycz, Z. Skwarko, Mychajło Sodo- 
mora, Iwan Kiwelak, Pawło Dumka, Antin 
Staruch, Lazar Wynnyczuk, Iwan Sandu- 

lak, Tymotej Staruch, Dr. Kuroweć.

K Wysokomu krajewomu Sojmu Ko- 
rołewstwa Hałyczyny i Władymirii s Kra- 
kowskym Wełykym Kniażestwom.

Protest
posła Dudykiewycza i towarysziw po po­
wodu nesohłasnoho s regułamynom pere- 
wedenija 103 zasidanija I. sesyji, IX. perio- 
da sostojawszoho sia 3. n. st. nojabrja 1910 r.

Na osnowaniu §. 76. regulamyna ot. 
10. oktiabrja 1907 h. objazawajuszczoho 
Wysokyj Sejm i jeho Marszała — zajawlaje- 
mo i odnowremenno izłahajem ślidujuszczij 
p ro test:

W protokoli 103 zasidanija I. sesiji, 
IX. perjoda Sejma, sostajawszoho sia 3. n. 
st. nojabrja 1910 skazano, szczo weś por- 
jadok dnia seho zasidania, krom trech po- 
ślidnych toczok (14— 10) pereweden i pi- 
szen.

Perewedenie i riszenie~seho porjadka 
dnia, obnymawszoho krom woprosok men- 
sze ważnych (toczky 4, 5, 9, 13) woprosy 
perwostepennoj ważnosty dla wseho kraja, 
jak toczky 6—8, i 10 -12  poślidowało -z ja­
wnym i soznatelnym naruszeniem pred- 
pysanij regulamina, praw posłow i awtory- 
teta Sojmal

tra“, a f lp y r o r o  3anncaB  hko óeciflHHKaflO 
„meritum", n i/m a c  kojih BiH 3rojiocnB en 
flo r o jio c y  b cnpaB i (JjopMajibHin.

TojiocoBaHC Bi,n.6yBa.no ch t3ko>k b cy- 
nepeu 3 nocraHOBaMH peryflHMmy, 6o no- 
cah rojiocoBajin Ha 3H3k flaHHił cnpaBO- 
3flaBueK) a6o cenpeTapeiw CoriMy i to  He 
3 Micub CBoi'x, a 3i6paHi okojio TpHÓyHH 
cnpaB03flaBUH.

flpoTH B TaKOMy BefleHio Hapafl n p o -  
TecTyBaB KijibKaKpoTHO n o co fl JIcbhukh h .

A no3aHK nienn nocTaHOB §. 39. i na- 
CTynafOHHx peryjiHMiHy co h m o bo to  po3npa 
bh coftMOBi MycuTb 6y™ ycTHi i flOCTynni, 
npoTe He yjiHraG HafiMeHmoMy cyMHiBOBH, 
mo bc'1 mhhmo nocraHOBJieHi yxBajiH Bifl 
4-toi flo 13-TO'i tohkh nopflflKy flHeBHoro 
103 3aciflaHH cohmoboto 3 3. naflOAHcra 
1910 cyTb neBałKHi, Ha m,o 3aKflaflaeMO cefł 
npoTecT Ta bhochmo Ha BiflUHTaHG Gro Ha 
HaHÓJiH3miM 3aci'flaHK) CoHMy i flo/iyueHG 
Gro flo npoTOKOJiy Hapafl.

Zip. KocTb JTeBHUKHH, Zip- InaH MaKyx, 
Zip. IZeTpymeBHM, 3. CkBapKO, MHxaftflO 
CofloMopa, Ib3h Khbcjikjk, riaBJio ZlyMKa, 
AhtIh CTapyx, Jla3ap BnHHHuyK, Ib3h CaH- 
flyjiHK, TuMOTefl Grapyx, Zip- KypOBeub.

K BncoKOMy KpaGBOMy CofiMy Kopo- 
jieBCTBa rajiHHHHH i BjiaflHMipii 3 KpanoB- 
CKHM BeflHKHM KHH5KCCTBOM.

IlpOTeCT

noefla  ZlyAHKeBHua i T oB apnm iB  n o  noBO- 
A,y H ecorjiacH oro 3 peryjiHMiHOM n ep eB efle-  
Hin 103 3aciflaH in I. cecni', IX. n e p io f la , co -  

CTOHBlHOrO CH 3. H. CT. HOHÓpiH 1910 T.

Ha ocHOBaHiio §. 76. peryjiHMiHa o i  
10 OKTabpin 1907 r. o6n3aB aK )m oro Bhco- 
khh Cohm i Gro M ap m afla , 3aHBflHGMO 
i oflHOBpeMeHHO i3flaraGM cnfflyiom HH npo- 
TecT .

B npoTOKOfli 103 3acifl,aHH I. cecni, 
IX. nepiofla CeftMa, cocTOHBmoro ch 3 h- 
ct. HOHÓpn 1910 CKa3aHO, mo necb nopn- 
Aon fljifl cero 3ac'iflaHH, KpoM Tpex nocfli- 
ahhx tohok (14— 16) nepeBefleH i pimeH.

nepeBefleHiG i p im eH ie cero nopHflKa 
n.HH, oÓHHMaBmoro KpoM BonpocoK MeHme 
b3)khhx (toukh 4, 5, 9, 13) BonpocH nep- 
BOCTeneHHoił b3>khocth fljia Bcero npaH, 
hk tohkh 6—8, i 10— 12 nocbfliflOBaflO 
3 hbhhm i C03naTeflbiiHM napymcHiGM iipcfl- 
nHcanift peryjiHMiHa, npaB nocflOB i aBTO- 
)HTeTa CoiłMa!
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Zasidanic Sojma proischodyło nc 
s'iiotrjaczy na jedynodusznoje prcdlożcnie 
wseho predstawytelstwa ruskoho naroda 
otłożyty zasidanie i ne smotrjaczy na pro 
testy protyw wedenia zasidania, nesohła- 
snoho z predpysaniein regulamina, pry 
ohłuszajuszczem sumi, wo wremia kotroho 
riszytelno ne było wozmożnosty ślidyty za 
Porjadkom dnia i tym mensze prynymaty 
uczastije w debatach i riszenijach, posły 
ne mohły buty słyszani i tym mensze mo- 
hjy w podobajuszczej sposob wpłynuty na 
dszenija Sejma, jich riszytelno ne moh sły­
szały Sojm i Marszał jich ne słyszały daże 
stenografy i ne były w sostojaniju zapy- 
sywaty riczej, o czem swiditelstwujut’ jich 
stenogramy, ne słyszały sebe daże posły 
żeławsziji ho wory ty.

Takoje wedenije zasjdania, perewede- 
nie i riszenie porjadka dnia sredy takych 
obstojatelstw ne jest’ zakonodatelnoju ro- 
botoju narodnoju predstawytelstwa, a jeho 
parodijeju, naruszajuszczeju regulamin i bol- 
sze opasnoju dlą awtoryteta sejma, czym 
Wsiakiji, chotia by najszumnjjsziji demon- 
stracyji majoryzowannoho menszeństwa pro­
tyw bezzhladnoho bolszyństwa.

Dudykewycz,
Anton i j Kołpaczkewycz, Kornyłij P. Se-

nyk, Mychaił Myroniuk-Zajaczuk.
Marszałek. Protesty te będą dołączone do protokołu obrad ostatniego posiedze­

nia 103 z dnia 3. listopada 1910.
Przed porządkiem dziennym prosił o głos Ekscelencya p. Piniński. Udzielam mu 

głosu.
P. Piniński. Ponieważ budżet jest zamknięty i przedłożony w sprawozdaniu Wy­

sokiemu Sejmowi, a napływają jeszcze liczne bardzo petycye odnoszące się do budże­
tu przeto pozwylę sobie postawić wniosek ażeby od dnia dzisiejszego petycye obcią­
żające budżet na rok przyszły przekazywano Wydziałowi krajowemu.

Marszałek. Czy żąda kto głosu? {Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. {Większość). Jest przyjęty.
Przed porządkiem dziennym prosił o głos p. Lewicki. Udzjelam mu głosu.

3aci'AaHi6 CoiiMa npoicxo.zuuio uc 
CMorpnun na GAHHOAymiiOG npe_zyio>KeHi6 
Bcero npcACTaBHTejibCTBa p ycn oro  mapowa 
otjio}khth  3aci'AaHiG i He CMOTpjmu na npo- 
TecTH npoTHB bcachb 3ac'maHn, Hecorjia- 
CHoro 3 npejjnncaHieM peryjmMHHa, npn 
orjiym aiom eM  cyMi, bo bpgmh KOTporo pi-
LUHTGJIbHO He Óy/IO B03MOJKHOCTH GfllAHTH 3a 
nOpHAKOM AHH i THM MeHme npHHHM3TH 
ynacTie b Ae6aTax i pimeHinx, nocJiH He 
Morjin ó y r a  c.7inmaHi i thm MeHme MorjiH 
b noAodaioiiieH c n o co ó  BnjiHHy™ Ha pirne- 
hh CcuMa, i'x pimHTejibHO He Mor cjmniaTH 
CefłM i M apm aji i'x He c/mma^iH Aa>Ke cre-  
Horpa(j)H i He 6 hjih b cocTOHHiro 3anncH- 
BaTH piuCH, O HeM CBiAlTejIbCTByiOTb i'x 
CTeHorpaMH, He CJiHwajiH ce 6 e  Aawe nocJiH 
x<e./iaBmn roBOpHTH.

TanoG Be^eHic 3aci'AaHH, nepeBe^eHiG 
i pim eH ic nopsAKa ahh cpeAH t3khx oócto- 
HTeJIbCTB He GCTb 3aKOHOAaTCJIbHOK) p o 6 o -  
tok) Hapożmoio npe^CTaBHTe/ibCTBa, a ero  
napoAiGK), HapymaiomeK) peryjiHMiH 6ojib- 
m e onacHoro .zym aBTOpHTeTa CoiiMa, uhm 
bchku, xoth 6 h HaHmyMHiHmii' AeMOHcrpa- 
UH1 MHH0pH30B3HH0r0 MeHmeHbCTBa n p o­
THB 6e33rjiHAuoro óojibiuHHbCTBa.

/JyAHKeBHn, 
AHTOHifl KojmauKeBHH, KopHHJiifł n .  Ce-

HHK, MHXaijI MHpOHK)K-3aHnyK.

P. Lewicki. Wysokyj Sojme!
Na porjadku dnewnym nynisznoho 

zasidania Wysokoho Sojmu postawłeno na 
Perszim miściu sprawu budżetu krajewoho 
na r. 1911.

My zastupuwały w Wysokij Pałati to 
stanowysko, szezo uważajemo sprawu re­
formy wyborczoji do otseho Sojmu za spra­
yu  perszorjadnoji wahy, i z witse wyjszła 
supereczniśt’ w naszych pohladaeh

Wy panowe z bilszosty polskoji toho 
Sojmu piszły za budżetom, my obstojawy- 
ty traktowanie reformy wyborczoji do ha- 
tyekoho Sojmu.

B h c o k h h  CoHMe!
Ha nopHAKy AHCBHiM HHHiiiiHoro 3ac'i- 

A3hh BHcoKoro CoHMy nocTaBJieHO Ha nep- 
miM MicuH cnpaBy óy^meTy KpaGBoro Ha 
pin 1911.

M h  3 acTyna.nH  b B h c o k ih  f la jia T i t o  
CTaHOBHCKO, mo yBaaoGM O  cnpaBy BHÓOp- 
noi p e ^ o p M H  £ 0  O T cero  CoiiMy 3a cnpaBy 
nepm opH A H oi' B arH  i 3BiACH BHflmjia cyne- 
peuH icT b b  H auiH x n o r j ia n a x .

Bh naHOBe 3 fiijibm ocTH  nojibCKOi' 
T o ro  CoflMy niiuAH  3 a  6 yA>xeTOM, mh 0 6 - 
CTOIOBajIH TpaKT0B3HG p e^ o p M H  BHÓOpHOl 
AO ra^HUKoro CoiiMy.
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1 z olscji borby może dijty do tolio 
stanu nckorystnoho, szczo sprawa reformy 
wyborczoji, sprawa pcrszorjadnoji wahy 
może zijty na druhyj plan abo zowsim 
upasty.

Tyinczasom wedciii perehowory na 
wczerajszij konferencyji perewodnykiw klu- 
biw polskych i ruskycli doweły do toho, 
szczo rezultat toji poślidnoii konferencyji 
nc buw negatywnyj ale w czasty pozyty- 
wnyj.

Z uwahy na to wyślid poślidnoji kon­
ferencyji, jaka bodaj w czasty zbłyżyła po­
kłady zastupnykiw polskoho i ruskoho na- 
roda, choczemo nadiji ne tratyty, szczo do 
kompromisu meży namy pryjde, a nawit 
chotiwbym wiryty, szczo pryjde meży na­
my do kompromisu ne tilky w sprawi re­
formy wyborczoji do Sojmu, ale takoż 
w ynszych nezwyczajno ważnycli sprawach 
kulturnych i ekonomicznych, jaki dotyczut’ 
żywotnych i konecznych wzajemen obocli 
narodiw, polskoho i ruskoho, zameszkaju- 
czych toj kraj.

(Głos. Daj Boże!) — (Oklaski).
Choczemo szcze raz pryłożyty ruku 

do diła wikopomnoho, do zbłyżenia oboch 
narodiw, a nawit choczemo wiryty, szczo 
pryjde pomeż namy do kompromisu ne 
łysz w sprawi reformy wyborczoji do Soj­
mu hałyckoho, ałc takoż w ynszych ne­
zwyczajno ważnych sprawach kulturnych 
i ekonomicznych, jaki dotyczat’ żywnotych 
i konecznych widwzajimen oboch narodiw, 
zameszkujuczych otsej kraj. (Brawa).

(P. Stojałowski. Daj Boże!)
Choczemo pryłożyty szc^e raz ruku 

do diła wikopomnoho do zbłyżenia oboch 
narodiw ruskoho i polskoho (Brawa)

Ta szczoby nam se umożływyty po- 
trebujemo czasu, aby skłykaty w tij pre- 
ważnij sprawi narodu naszoho, tnużiw do- 
wirija z ciłoho kraju. Zadlatoho wnoszu, 
aby Wysoka Pałata zwołyła uchwałyty zam- 
knenie nynisznoho zasidania.

Czy udaśt’ nam sia, poważani pano- 
we, te z naszoho boku szczyro namirene 
diło dowerszyty, abo bodaj rozpoczaty na 
jakijś sprawedływij osnowi, se załeżyt 
w pereważnij czasty wid Was, poważani 
panowe, wid storony polskoji...

(Głosy. I także od Was), 
a to iż storony, kotra w sij Pałati teper je 
w pereważajuczij bilszosty i maje prawo 
riszaty.

My iz swojeho boku zrobymo wse 
możływe a spodijemomo sia, szczo koły 
po waszij storoni ne bude brakuwaty do-

1 3 OTCCf bopÓH MO>I<C fliHTH £ 0  Toro 
craiiy  n cK op iicn ioro , m.o cnpaBa Bubopuoi 
pecjropMH, c n p a B a  n e p in o p a z m o i Barn, m o- 
>Ke 3inTH na A p y r n i ł  n.nmi ab o  30BciM 
ynacTii.

TnMuacoM BeAeui neperoBopn Ha Bue- 
paMmiii KomjiepeimHi' npoBiAHHKiB KAiobiB 
n o jib c i< n x  i py cK H x  a o b c a h  a o  Toro, mo 
p e 3 y ;ib T a T  r o i  n o c A iA n o i KOHcjiepcuuui' ue 
6 y B  H craTH B H H u, a a e  b  u a c m  no3HTHBHHii.

3  yBarn na Te, Bnc.ni/i nocAi/m oi Kontjje- 
penurn, HKa 6oj,an  b  uacra 3ÓAH>KHAa norjm- 
AH 3acTynHHKiB n o jib C K o ro  i p ycn oro  Ha- 
poAa, ne x o m cm o  Tpa™ ™  ua/ui m o a o  
KOMnpOMlCy Mi>K H3MH npHHAC, 3 HaBĆTb 
xoTiBbnM BipHTH, m o iipniiAe m o k h  Haiwn 
AO KOMnpoMicy He TuibKH b  cnpaBi pecjiop- 
MH BHÓOpMO! AO CoilMy, aAC TaKOJK B HHb- 
m nx HC3BHiiaHH0 b b > k h h x  cnpaBax, b  cnpa- 
Bax KyAbTypHHX i eKOHOMiUHHX, BKi AOTH- 
UaTb JKHBOTHHX i KOHCLIHHX B3a'lMHH o6oX  
HapoAiu, noAbCKoro i pyciroro, 3aiwemKy- 
i o 'ih x  cen  i<pan.

( / la d  B o)K e!)
XoueMO m e pa3 npHAO>KHTH pyny  a o  

Ai a  a BiKonoMHoro, a o  3ÓAH>xeHH o 6 o x  Ha- 
poAiB, a naBiTb xoueMo BipHTH, m o  npHii- 
Ae MUK H3MH AO KOMnpoMicy He a h l u  
b  cnpafii peijiopMH BHÓopuoi a o  CofiMy 
raAHUKoro, aAe TaKOJK b  HHbmnx He3BH- 
uaiiHO b 3 > k h h x  cnpaBax, b cnpaBax K y A b - 
TypHHX i eKeHOi\'.iHHHX, HKi AOTHHaTb łKH- 
BOTHHX i KOHeUHHX B3a'lMHH 060X HapOAiB, 
3aMemKyioMHx OTceft Kpafi.

XoueM O npHAo>KHTH m e  p a 3  p y n y  a o  
Ai a  a  B iK onoM H oro a o  36AHA<eHH o 6 o x  n a -  
p o A iB  p y c K o r o  i noA bC K oro.

T a  mobH HaM c e  yiwo>KAHBHTH noTpe- 
6yeM O  uacy, aÓH c k a h k 3 t h  b  Tin npeBa- 
jKHiił cnpaBi HapoAy Ham oro MyadB AOBipn 
3 uiAoro Kparo. 3 aAAHToro BHomy, aÓH 
BHCOKa llaAaTa 3BOAHAa yXB3AHTH33MKHe- 
h g  HHHimuoro 3aci'AaHH.

M h y A a cT b  HaM c h ,  noBa>K aH i naH O B e, 
Te 3 H a rn o  6 o x y  m n p o  H aM ipeH e AiAO a o -  
B epniH T H , a 6 n  b o A a i ł  p o 3 n o u a ™  H a r n d n e b  
3npaB eA A H B ifl ocH O B i, c e  3aAe>KHTb b  n e -  
peB ałK H in  uacT H  BiA B a c ,  n o B a n o H i  ł la H O - 
Be, BiA CTOpOHH nOAbCKOl

a  to  i3 CTopoHH, KOTpa b c lił PlaAaTi Te- 
n e p  e  b  nepeB ałK aiou iH  óiA bm ocT H  i Mac 
npaB O  pim aT H .

M h  i3 c b o t o  b o n y  .spoÓHAH Bce m o - 
>KAHBe a cnoAiGM O c h , m o  k o a h  n o  B a m i i i  
C T opoH i He óyA C  x n 6 y B a T H  A o ó p o i  b o a

T
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broji woli i poczutja sprawedływosty dla 
druhoho naroda, zameszkujuczoho sej kraj, 
to bude mohło buty dowerszene se wełyke 
diło. Koty sprawdi je u Was dobra wola 
do seho diła prystupyty, to dajte dokaż 
prynymajuczy sej formalnyj wnesok. (Bra­
wa).

P. Dudykiewicz. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Dudykiewicz.
P. Dudykiewicz. Wysokyj Sojme!
Zełajuczy posredstwam izbyratelnoj 

reformy ne jako cii tilko seredstwom we- 
duczym do d iła . zbłyżenia oboch sej kraj 
zameszkujuczych narodiw, posredstwom zri- 
wnania jich w prawach i obowiązkach, uwa- 
żajemo, szczo łysz toju dorohoju zmożemo 
cii otiahnuty, jesły seredstwom sprawedły- 
woji reformy wnesemo uspokojenie w kraj 
i w siu Pałatu.

My stoimo na tim stanowysku, szczo 
sia Pałata powynna peredowsim wnesty 
uspokojenie i w rjady naszoho naroda a po- 
neże newidroczenie zasidania ne łysz ne 
uspokojit, ałe i bilsze rozdrażnyt, dlatoho 
ja pidderżuju w powni predłożenie p. Łe- 
wyckoho.

P. Korol. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Korol.
P. Korol. Wysokyj Sojm e!
Jesły ja teper zabyraju hołos, to ro- 

blu to dlatoho, szczoby z toho miścia skon- 
statuwaty, szczo mij pesemistycznyj pohlad 
jakyj ja wyskazaw na poślidnym zasidaniu 
toji Wysokoji Pałaty szczo do buduczoji 
reformy wyborczoji po wczerasznim zasida- 
daniu prezydij klubiw posolskych zminyw 
sia na łuczsze. Ja teper z pryjatnostiju mu- 
szu skonstatuwaty, szczo wczera roziszły 
sia my piznym weczerom w nastroju o mno- 
ho łuczszim, jak to buło jeszcze w czetwer. 
Ja zaczaw nabyraty nadiji, szczo to wełyke 
diło reformy wyborczoji preciń zistane do­
werszene jeszcze w teperisznij sesji soj- 
mowij.

Ja ne budu howoryty o tim, szczo 
pidderżuju wnesenie, postawłene czerez p. 
Łewyckoho, poneże to wnesenie wyjszło za 
wspilnym porozuminiem i ja apeluju tilko 
z toho miścia do bilszosty sojmowoji, do 
zastupnykiw polskoho naroda i proszu jich, 
szczoby po zamkneniu nynisznoho zasidania 
użyły toj czas, jakyj bude jich diłyty wid 
ślidujuczoho zasidania na toje, szczoby to 
zbłyżenie, jake wczera zaczało sia, prowa- 
dyty dalsze.

Proszu Wysokoho Sojmu to pryniaty 
do łaskawoji widomosty, szczo dla nas za­
stupnykiw ruskoho naroda najwaźnijszoju,

i nonyTH cnpaBeAAHBOCTH aah A p yroro  Ha- 
poAa, 3aMeuiKyiOMOro cen Kpafł, to  dynę 
motjio óyra  AOBepmeHe ce BeAHKe aiao. 
Kojih cnpaBAi g y  Bac Aoópa bojih ao cero 
A'ia a npHCTynHTH, to  AarłTe aok33 npHHH- 
Maionn cen (jropMaAbHHił bhccok.

npom y o rojioc.

B hcokhh CoHMe!
ŻKejiaroMH nocpeACTBaM i3ÓHpaTeAbHOH 

pe(})epMH He HKO U'ÓIb, Ti-flbKO CpeACTBOM 
BeAynHM ao aiah 3ÓJiHJKeHH o6ox ceri uparł 
3aMemKyK)UHx HapoAiB, nocpeACTBOM 3piB- 
h3hh i'x b npaBax i oóoBH3Kax, yBałKaGMO, 
mo JIHU] TOK) AOporOK) 3MOJKCMO UlJIb OCH- 
rny™ , gcah nocpeACTBOM cnpaBeAJiHBOH 
pecJjopMH BHeceMO ycnoKOGHG b  Kpafł i b  ck> 
IlajiaTy.

M h CTOIMO Ha TiM CT3HOBHCKy, m.O 
ch IJajiaTa noBHHHa nepeAOBCiM bhccth 
ycnoKOGHG i b  phah Hamro HapoAa, a no- 
He>Ke HeBiAponeHG 3aci'AaHH ne jihiu He 
ycnoKOiTb, ajie i óiAbine po3Apa>KHHTb aah- 
toto h niAAepmyio b noBHi npeAAO>KeHG n. 
JleBHUKoro.

lipom y o toaoc.

B hcokhh CoiłMe!
G c a h  h T en ep  3aÓ H paio  t o a o c ,  t o  p o -  

6 ju o  t o  AAHTOrO, m oÓH 3 t o t o  MicuH CKOH- 
CTaTyBaTH, m,o Mifł necHMicTHHHHH norjiH A , 
HKHH H BHCKa33B Ha nOCAlAHiM 3aClAaHK) 
Toi B hcokoT  IJajiaT H  lu o  a o  ó y A y u o i p e -  
(jropMH B H Ó opnoi, n o  BnepaiHHiM 3ac'iAaHK> 
npe3HAHH KJIIOÓiB nOCOJIbCKHX 3MiHHB CH 
Ha A y n m e. 91 T e n e p  3 npH H TejibH O criio My- 
m y  CKOHCTaTyBaTH, lu o  B u cp a  p o 3 ifłuu iH  ch  
mh ni3HHM B enepoM  b H acT poio  o m h o to  
jiynm iM  h k  t o  6yAO G m e b ueT B ep. H 3 a - 
naB  H aónpaT H  HaAii, m,o t o  b c a h k c  a i a o  
pecjjopMH B H Ó opuoi n p eu iH b  3iCTaHe AOBep- 
m eH e Giue b T en ep iu iH ifl cecm coHMOBifi.

5ł He 6yAy roBopuTH o TiM, mo niA- 
Aepmyio BHeceHG, nocTaBAeHe nepe3 n. Jle- 
BHUKoro, noHe>Ke to BHeceHG bhhiuao 3a 
BcnijibHHM nopo3yMiHGM, h anejnoK) TiAbKo 
3 TOTO MiCUH AO ÓijIbUIOCTH COfiMOBOi, AO 
3acTynHHKiB noAbCKoro napoAa i npomy i'x 
IUOÓH no 3aMKHemo HHHimHoro 3aci‘AaHH 
yjKHAH toh nac, hkhh óyAe ix aiahth BiA 
CAiAyionoro 3aci'AaHH Ha tog, iuoóh to 3Óah- 
meHG, HKe Bnepa 3anaA0, ch npoBaAHTH 
AaAbme.

Oporny BncoKoro CofiMy -ro npmiHTH 
ao jiacKaBoi BiAOMocra, mo aah Hac 3acry- 
nHHKiB pycKoro uapoAa HaHBawHifłmoio
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kwestjeju wciłoj reformi wyborczoj jest ozna­
czenie procentowe czysła zastupstwa rusko- 
ho i polskoho.

To jest toczka, do kotroj my prywia- 
zujemo najbilszu wahu.

Jesły Panowe na tim punkti potra- 
fyte doprowadyty do zhody meży zastup- 
nykamy polskoho i ruskoho naroda, to wsi 
dalszi toczky pijdut wże duże a duże łehko.

Wezera proszu Wysokoho Sojmu my 
i na tim punkti wprawdi ne pryjszły jeszcze 
do nijakych pozytywnych rezultatiw, ale 
o skilko to piznaty można buło, z oboch 
storin zaznaczyła sia dobra wola, szczoby 
w tim naprawieniu ity do zbłyżenia, i ty do 
pewnoho porozuminia.

I jesły my wczera to diło najważnij- 
sze wże poprowadyły na dobru dorohu, 
proszu imenem swojim i imenem wsich re- 
prezentantiw ruskoho naroda, szczobyśte 
Panowe to diło dalsze kontynuowały i sta­
rały sia dowesty do sprecyzowania cyfry 
zastupstwa ruskoho w buduczim Sojmi.

W tim pereświdczeniu, szczo Wy Pa­
nowe z toj dorohy ne zijdete, pryłuczaju 
sia do tych hołosiw, kotri tut nyni buły 
wyskazani w nadiji, szczo ta pererwa w na­
radach pryczynyt sia do korystnoho pori- 
szenia toho wełykoho diła reformy wybor­
czoj. Przyłuczajuś otże do wnesenia p. Łe- 
wyckoho. 1

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ?
P. Głąbiński. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Głąbiński.
Głąbiński. Wysoki Sejm ie!
Wszystkie stronnictwa polskie pragną, aby wszystkie sprawy ważne, będące na 

porządku dziennym, mogły być w tej sesyi załatwione.
A więc w pierwszym rzędzie reforma wyborcza albo przynajmniej zasady tej re­

formy wyborczej i ścisłe określenie, następnie budżet i inne sprawy, któremi się zaj­
mujemy.

Wszystkim stronnictwom polskim zależy zarazem na tern, aby obrady tej Wyso­
kiej Izby odbywały się spokojnie, poważnie, zgodnie z tradycyą i godnością tego Wy­
sokiego Sejmu. (Brawa i oklaski).

Dlatego z zadowoleniem podnoszę, źe szanowni mówcy stronnictw ruskich, tak 
szanowny wnioskodawca, jak i inni mówcy stwierdzili, że reprezentanci stronnictw pol­
skich okazali dobrą wolę i okazali życzliwość w traktowaniu sprawy reformy wy­
borczej.

Mogę przy tej sposobności zapewnić wszystkich szanownych reprezentantów stron­
nictw ruskich, że tę życzliwość stronnictwa polskie odnoszą nietylko do sprawy reformy 
wyborczej, ale także i do innych spraw, które leżą na sercu narodowi ruskiemu, 
a w szczególności i do spraw szkolnych i do spraw ekonomicznych, o jakich wspom­
niał szanowny p. wnioskodawca.

W nadziei zatem, że odroczenie dzisiejszego posiedzenia umożliwi nam w naj­
bliższym czasie, a mianowicie już w poniedziałek obrady spokojne i poważne, popie­
ram w porozumieniu z reprezentantami wszystkich stronnictw polskich wniosek szan 
p. Lewickiego i proszę, ażeby najbliższe posiedzenie mogło się odbyć w poniedziałek. 
{Brawa i oklaski).

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu?
P. Senyk. Proszu o hołos. | Lipomy o to jio c .

KBeCTHGK) B UiJHH pe(j)OpMi BHÓOpniH GCTb 
03H aueH e n p ogeH T O B oro  UHCAa 3acTynHH - 
UTBa p y c K o ro  i noJibC K oro .

T o  GCTb TOHK3, AO KOTpOl MH HpHBfl- 
3yeM O  H H itó ijib m y  B a ry .

€ o i h  L laHO Be Ha TiM nyHK Ti noT pacj)H T e 
AO npOBaAHTH AO 3rOAH Mi>K 3aCTynHHK3M H 
n o J ib C K o ro  i p y c K o r o  H a p o A a , t o  b ć i A a/ib - 
m i  t o u k h  n if lA y T b  B w e  Ay?Ke a  A y n re  JierK O .

B u e p a ,  n p o m y  B h c o k o t o  C o fiM y , mh  
Ha  TiM nyH K Ti B n p aB A i He n p H H im iH  G iue 
AO h ih k h x  no3HTHBH Hx p e3 y jib T aT iB , a jie  
o  CKijIbKO TO ni3H aTH  MOJKH3 ó y j io  3 o 6 o x  
C TopiH  3a3H anH .ua  ch A o ó p a  b o jih , iu ó ó h  
b  TiM H a n p aB JieH io  i r a  a o  3ÓJiH>KeHH, i™  a o  
n e B H o ro  n o p o 3 y M iH H .

I GCJ1H MH B H ep a  TO A'lVlO HaHBałKHiH- 
m e  BJKe n o n p o B a A H J in  H a A o ó p y  A o p o r y ,  
n p o m y  iMeHeM c b o im  i iMeHeM BC'ix p e n p e -  
3eHT3HTiB p y c K o r o  H a p o A a , m o ó n c b T e  f l a -  
HOBe t o  A rn o  A a j ib in e  KOHTHHyoBajiH i CTa- 
paJIH  CH AOBeCTH AO C npeU H 30B 3H H  UH(j)pH 
3 a cT y n cT B a  p y c n o r o  b  ó y A y n iM  C o iiM i.

B  TiM n ep ecb B iA u eH K ), m o  B h  I laH O B e 
3 T o i A o p o rH  He 3 iflA eT e, n p H J iy u a io  ch  a o  
THX TO^OCiB, KOTpi T y  HHHl ÓyjIH BHCKa33Hi 
b  Ha A ń , m o  T a n e p e p B a  b  H a p a A a x  npH H H - 
HHTb ch  a o  K o p H C H o ro  n o p im e H H  t o t o  B e- 
jiH K o ro  A ijia  pecjiopM H  B H Ó o p n o i. L lpH JiyH a- 
K )cb O T w e a o  BHeceHH n .  J leB H U K o ro
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Marszalek. P. Senyk ma głos.
P. Senyk. Wysoka P a ła to ! 1 Bncona na-naro!
Jabym postawyw formalne wnesenie, 

czyby Wasza Ekscelencja z ohladu na te, 
szczo u wiwtorok prychodyt ruske świato 
a do ponediłka łysz oden deń, ne zhodyw 
sia, szczoby najbłyzsze zasidanie Wysokoho 
Sejmu widbuło sia doperwa w seredu dnia 
9- b. m.

H 6 hm  nocT aB H B  <j)opM aJibH e BH eceHe, 
u h ó h  Bama EKcnejieHUHH 3 onnaay Ha Te, 
mo y  B iB T opoK  n p n x o A H T b  p y c n e  cbBHTO, 
a  a o  n o H e A m n a  / ih iu  o a c h  A eH b, He 3 r o -  
A h b  ch , i u o 6 h  H aH Ó Jin3 in e  3a 3i 'A aH e  B h c o -  
K o ro  CońMy BiAÓyjio ch  Aonepea b  cepeAy 
9 . 6 . m.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, przy­
stępujemy do głosowania.

Podam do głosowania tylko wniosek p. Lewickiego, za którym oświadczyli się 
pp. Dudykiewicz, Korol i Głąbiński co do odroczenia dzisiejszego posiedzenia.

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość.) Wniosek został 
przyjęty.

Teraz oświadczam, że życzeniu p. Senyka nie mogę uczynić zadość i właśnie 
dlatego, że dzisiejsze posiedzenie odraczamy, zależeć musi i mnie i całej Izbie, abyśmy 
w poniedziałek prace nasze napowrót rozpoczęli.

Następne posiedzenie pojutrze w poniedziałek dnia 7. listopada 1910 o godzinie 
9. rano z tym samym porządkiem dziennym (t. j.)

1. Sprawozdanie komisyi budżetowej o budżecie krajowym na rok 1911.
Sprawozdawca generalny poseł Kozłowski.

2. sprawozdanie komisyi dla reform agrarnych o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego w przedmiocie zaprowadzenia ubezpieczenia bydła.

Sprawozdawca poseł Paygert.

Następne posiedzenie zatem w poniedziałek dnia 7. listopada 1910 o godzinie 
9. rano. Dzisiejsze posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie li. minut 10 przed południem).




